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WYSTĄPIENIE PROMOTORA 
KS. PROF. MARIANA ŻUROWSKIEGO

Spojrzenie praw nika naukow ca na osobę Ks. Prym asa kon­
cen tru je  się w chw ili obecnej' na k ilku  aspektach Jego dzia­
łalności. Na pierw szym  m iejscu należy zwrócić uwagę na Je ­
go twórczość praw niczą, naukow ą i praktyczną.

Doktor u tr iu są u e  iuris  i adw okat Roty Rzymskiej po pow ro­
cie do k ra ju  zaznaczył swoją obecność nie tylko aktyw nym  
uczestnictwem  w  kongresach i sympozjach naukow ych przez 
twórcze i zmuszające do refleksji w ystąpienia, k tóre od razu 
uczyniły Go znanym  w  środowisku kanonistów, ale przede 
wszystkim  zamiłowaniem  i w ybitnym i zdolnościami do nauki, 
co potw ierdziły  publikacje. Zaznaczyć jednak wypada, że by­
ły one jedynie możliwe dzięki poświęceniu czasu wolnego i na­
leżnego Mu wypoczynku po pracy, do k tó re j skierowało Go 
kościelne posłanie.

M ożna tu ta j wyróżnić trzy  główne nurty . Pierw szy idzie po 
linii studiów na U niw ersytecie L ateraneńskim  i pracy dok tor­
skiej tam  napisanej: De conceptu  jie tion is  iuris apud Rom anos. 
N astępny n u rt związany jest ze specjalizacją uzyskaną w Ro­
cie Rzymskiej. Znajdziem y tu ta j  nie ty lko  historyczny aspekt 
sądow nictw a kościelnego, lecz również ak tualną  .problematy­
kę praw a małżeńskiego. Jeśli chodzi o tę ostatnią, w arto w y­
m ienić omówienie zagadnień związanych z zastosowaniem Mo- 
tu  Proprio  M atrim onia  M ix ta , lub też obecnym stanem  
praw nym  -postępowania „o dyspensę od m ałżeństw a .niedo­
pełnionego”. Tnzeci wnesizcie ruuirt eklezjalny sygnalizuje np. 
publikacja o współdziałaniu w Kościele jako zagadnieniu p ra ­
w nym  po Soborze W atykańskim  II.

O Jego zamiłowaniu do pracy  dydaktyczno-naukow ej św iad­
czyć może również fakt, że chętnie włączył się do tej pracy 
na W ydziale Praw a Kanonicznego ATK ku  wielkiem u zado­
woleniu studentów , o czym mogę zaświadczyć jako ówczesny 
dziekan W ydziału. Chętnie włączyłby się jeszcze pełniej i m y­
ślał poważnie o pracy habilitacyjnej, jednak nie było Mu to 
wówczas dane, ponieważ .zmarły Ks. K ardynał Prym as bardzo 
Go potrzebował do załatw iania aktualnych spraw  Kościoła i
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dlatego na większe Jego zaangażowanie się nie wyraził swej 
aprobaty.

T u ta j dochodzimy do jakże owocnego w ykorzystania w iedzy 
i zdolności (prawniczych w cichej i  niewidocznej dla w ielu 
p racy  w Sekretariacie Prym asa Polski. Jak  bardzo była ona 
ceniona przez śp. Ks. K ardynała Prym asa W yszyńskiego, niech 
świadczą same słowa zmarłego skierow ane do m nie krótko po 
ogłoszeniu nom inacji obecnego Ks. Prym asa na Biskupstwo 
W armińskie. Sam  zainteresow any wówczas tych  słów nie sły­
szał i  może ifceraz po raz pierw szy o nich się dowie. Na moi ją 
uwagę, że przez tę  nom inację traci Em inencja dobrego współ­
pracownika, odpowiedział: „Nie tylko dobrego, ale bardzo 
dobrego, oddanego i zaufanego. Gdy się Jem u  powierzyło jakąś 
spraw ę do opracowania, ta  tak  została wszechstronnie naśw ie­
tlona, że nic dodać, ani ująć. Ale cóż, trzeba ponieść ofiarę dla 
dobra Kościoła w  Polsce” . M ateriał zaw arty  w  archiw um  m ógł­
by dać rzeczowe potw ierdzenie tej cichej, ze znajomością rze­
czy dokonanej pracy.

M e można też pom inąć wartości fachow ych porad udzie­
lanych w ram ach kom petencji adw okata Roty Rzymskiej. N ie­
raz słyszałem  słowa najwyższego uznania, gdyż z w ielką de­
likatnością i k u ltu rą  um iał podejść do naśw ietlenia oraz ukie­
runkow ania trudnych  i zawiłych spraw . W ybitna znajomość 
rzeczy nie pozwoliła zainteresow anem u tracić czasu i sił na 
niepotrzebne, m arginesowe spraw y nie związane z m eritum  
problem u.

Szerokie i w ybitnie kościelne spojrzenie na problem atykę 
nowo objętego Kościoła W armińskiego każe Mu m yśleć o sy­
nodzie pastoralnym , k tó ry  by scalił w  jednej kościelnej „com- 
m unio” w iernych zgromadzonych tam  z różnych stron  Polski. 
Wraz z dwom a kolegam i sam  brałem  udział w sesjach przy­
gotowawczych do tego synodu, by  przez tem atycznie dosto­
sowane refe ra ty  rozbudzić refleksję szerokich kręgów uczest­
ników rejonu  Ełku, Olsztyna i M alborka. Już tam  była nie 
tylko w  stadium  kiełkowania, ale naw et do pewnego stopnia 
sprecyzow ana m yśl, k tó ra  już rozw inięta i dojrzała będzie 
owocowała w  działalności obecnego Prym asa.

Historycznie docenioną a dla N arodu ta k  ważną funkcję
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Prym asa obejm uje w  niezw ykle trudne j dila naszej Ojczyzny 
sytuacji. Z m iejsca m usi podejm ować ważkie i dalekosiężne 
w  konsekw encjach decyzje. Zaraz też zaczyna 'wprowadzać w 
życie to, co podkreślał (bardzo jako Przewodniczący ze s tro ­
ny  kościelnej Zespołu Legislacyjnego p rzy  Kom isji W spólnej 
przedstaw icieli Rządu PRL i Episkopatu Polski. Podobnie jak 
Kościół w  stosunkach m iędzynarodow ych — o czym św iad­
czy np. przem ówienie Ojca Św. Jan a  Paw ła II w  czasie sesji 
ONZ — tak  i Kościół w Polsce w inien w prowadzać do ży­
cia społeczności narodow ej czynnik równowagi, przypom inając 
i podkreślając konieczność odpowiedzialnego uwzględniania 
„m orale” stosunków m iędzyludzkich oraz poszanowania up ra ­
w nień zarówno indyw idualnych jak  i społecznych. To po­
słannictw o Kościoła w topione w  realizację Jego podstawowej 
m isji Ks. Prym as s ta ra  się konsekw entnie realizować szcze­
gólnie, gdy  nadeszły ta k  tru d n e  d la  narodu dni próby. Odważ­
nie i z jasnym  um ysłem  okazuje swoją postaw ą i czynem, że 
jest obecny tam , gdzie być powinien, znając upraw nienia Ko­
ścioła, N arodu i swoje.

Dlatego też  Rada W ydziału P raw a Kanonicznego naszej 
Uczelni poczuwaijąc się do obowiązku uznania zasług zarów­
no naukow ych, jak  i praw no-życiow ych związanych z realiza­
cją m isji Kościoła oraz postaw y wobec problem ów  N arodu, za­
inicjowała, a  S enat jednom yślnie zaaprobował i nadał za­
szczytny ty tu ł i  godność D oktora praw a honoris causa Dro­
giemu nam  Ks. Prym asowi.

Jako  Prom otorow i -przypada m i w udziale m iły obowiązek 
publicznego zaprezentow ania tego dyplomu.
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